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|com; natenczas uświęciła potęgę zabór- | 
czą Hohenzollerom i “wytkneła środki ku 
swój własnćj ruinie. Wtenczas był czas 


biła tam wielkie spusztoszenia. 


St LOIS. Banki 


| zowne, wycienczeń i strat wojennych, a nado- 


bitkę, przez zwiększone jeszcze podatki, 


a których bez pieniędzy prowa- 
dzić nie podobna było. Czy ale plany 


tem Się zastanawiać. 
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tutajsze podjęły 
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dze,——ale osłabienia ich nawet przez za- 
bór ziemi a nie pieniędzy. 


polepszył się nieco. Wexle na Londyn | 
trzymano pe 106$ na dni 60. Złoto pła 
ci 8$ do84, | 


aniżeli były przedtem. Ulepszanie mor- 
derczych pocisków, nie dają spać: w nc- 


europejskie nie powinny były zezwolić |nocnym germanom, i stawiła ich dzisiaj 


na owe bezwstydnie wymuszone 5 mi- | na najpotężniejszą stopę w Europie. 
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—Nie starałem się o to— odparł Pan Olesza— 
ho talk był mój zwyczaj nie pchać się do wielkich 
panów, choćby 
znajomości, to mógł się o mnie tak dopytać, jakija 


o niego. Nięch mu to będzie nie wymownem i nie- 
broń Boże, 


ale nie pamiętał o swojej rodzinie. 


wymawiam też, bo nie stałem o niegoi 


nie stoję, 
—Więc 


—zapytała 
—Nigdyśmy 


i zażycia matki wuj nie zbliżył się do nas? 
Helenka. 

o nim ani marnego słówka 
też nikt z 
Słyszałem tylko o nim dużo, 
że był farmazo- 


nie sły- 


szeli, nigdy naszej familii nie zgłaszał 


się do niego... i to nie 


bardzo piękne rzeczy. Opowiadano, 


—jJeżeli jest— od] 


byli w pokrewieństwie. Jeżeli chciał | 


| 


Nad moje spodziewanie panna Helena zgodziła się na 
propozycya, a że pani Jagnieszka gdzieś się w swej 
apteczce zakopała, więc poszliśmy sami na wieżę basz- 
tową. Podałem ramię Hełence, przypominając, że tak | 


tę, ale dostałem rekuzę i szliśmy tyłko oboksiebie. 
Mój Boże jak to się zmieniło w starej baszcie! Sta- 


re niechciały 


mury przyjąć wapna, którym je pan 


|| 


był; wszystko było szare i ponure. 


W komnacie na pierwszem piętrze zastaliśmy 


na dawnem miejscu żółtego generała, ale się moc- 


wan, | 
Zółty 


to podstarzał i podponiewierał biedaczysko. 


w objęciu przed laty szliśmy po raz pierwszy na basz- | cą 


marszałek dał obielić —nowy tynk opadł, jakby nie |; 


oblała się pąsem wstydu, wyrwała się jak wiewiórka 


śmiechem: 


| 


—Panno Heleno — rzekłem — czy pamiętasz ja- ` 
keśmy się to dawniej przestraszyli poczciwego gene- 
7; € ' Y. > , 
rała! Wtenczas panna Helena była maleńką Helen- 
ką i 


a od trwogi kibić... 


tuliła się do mnie, a ja obejmowałem jej drzą- 

I pod wpływem tej miłej reminiscencyi ująłem 
ramieniem pannę Helenę i chciałem ją jak dawniej 
objąć uściskiem... Helenka chwilkę się nie opierała 
dłoń jej maleńka spoczęła w mojej — ale nagłe 


i uciekla na schody, wołając z czarownym i miłym 


—/a długo pan Józef pamięta i zanadto śmiało 


ur rzy - | : ARa A 
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PRUSSY. 


BERLIN. Ministerym oświecenia wydało 


rosporządzenie do Prezydyum w Pozna- 
a ' ya; 


niu, a to znów swym podrzednym 


władzom, ażeby wszystkim tym ducho- 


A P 
wnym, którzy podług nowego prawa z 


llgo Maja t. r. nie zechcą uledz wła- 
dzy rządowćj, żeby im tak książki ja- 
ko pieczęć kościelna była odebrana i re- 
wyzna- 


gencyi przesłaną. Regencya zaś 


czy urzędnika, który i książki 
lne prowadzić i wypisy z tychże pieczę.- 


cią stwierdzać będzie. 

Wiktor Emanuel, król włoski, zosta- 
wił w Berlinie bardzo miłe wspomnienie 
po sobie. Wszyscy niemcy rozczarowali 
się w nim, w jego braniu się, i w wy. 
kształceniu i.t. d, —-i. t. d. To zaś dla 
czego? Ot pewno głównie dla tego, Że 
hojnością swoją przewyższył cesarza mo- 
skieswiego. Piwne rozdawał strumieniam- 
podrzędnym urzędnikom pruskim, na je- 


go usługi wyznaczonym, rozdał zegarków. | 


złotych tylko 150. Generałowi Hilsen po 
darował złotą tabakierkę z 12 brylanta- 
a nadburmistrza udarował krzyżem 


Włoch. Takimi to 


mi okupują sobie monarchy przyjażń; lecz 


mii, 
komandowskim środka- 
czy na długo? 
lIkonimm z ich nazwiskiem spokrewnio- 
ne, im służy. 

Cholera jeszcze tylko gdzie niegdzie 
ito w południowych prowincyach się poja- 


Ww ia. 


POZNAN. Komitet centrąlny wy- 


borczy polski stawił na kandydatów do 
izby poselskiej Ww Berlinie, po między cy- 
wilnymi i znaczną liczba duchownych. 
Z 
polityce 
przypomniemy, to przed laty pare, wła- 
J x A E 
była 


tego widzieć można wielki zwrót w 


obecnej u nas, bo jeżeli sobie 


dza wyższa duchowna wyraźnie 
przeciwną mieszaniu się duchownych do 
spraw swieckich. 

Także i kompromisa t.j. łączenie się 
z partyami innych narodowości, w od- 
powiednich powiatach, mają na celu sta- 
wiać silny opór rządowym przewrotom. 

Rząd pruski 


mał 12,000 talarów pensyi rocznej arcy- 


zawiesił czyli wstrzy- 


biskupowi hr. Ledocnowskiemu, a żeby 


mieć czem pokrywać kary, jakie na te- 
za łożom beda. 
szkołach ue żyć religii w jezyku pol- 


im, pozakładano szkółki prywatne cé- 
n pouczania religii w ojczystem narze- 
Naczelny 


a š 
n. prezes wydał obecnie no- 


a wła- 


koście-= 


Niemcy biora dopókadty | 
A fo iragar 


že 
cywilnym inspektorom szkółki się powie- 


i ta reszta zostanie usunieta, a 


14 


rz 


Na koleji, poznańsko-bydgowskićj, za- 
chodzi ruch bardzo ożywiony. W przecią- 


su 8 miesiecy od jéj otworzenia, przeje- 
296 Dowo- 


b 


|żdzało taż koleją 215 osób. 
|dzi to, że kolej ta była bardzo potrzebna. 
| 

| W WIESZCZYCZYNIE w powecie Śrem- 
skim? umarł przed kilku tygodniami dzie- 
| dzie tej wioski, --- Piotr Paweł Krzyżto- 
| porski. 

| Sa tu niezawodnie z tych okolic lu- 
| dzie, którzy go znali osobiście, więc nie 
od rzeczy uważamy parę słów pośmie- 
rtnych poświecić mężowi temu i w naszej 


| 
| 
| 


| two moje ścigać cię będzie do grobu. Żyj 


| nieskaźony w Twojem postepowaniu moral 


| nem. Nie szczędź krwi ani majątku dla obro | 


[ny tej ziemi, na której się urodziłeś. Nie- 
| dbaj o cichą zawiść, dobrem płać za złe po- 
| dług świętych zasad wiary naszej; wspania 
łością nagradzaj podstępy a silny swoim du 
chem i czystem sumieniem bądź panemrwo 
jego losu. Szacunek Twoich współrodaków 
nagrodzi Twoje poświęcenia. Nie znaj w 
| słabym nieprzyjaciela, szanuj nieszczęście 
drugich a kaź ust Twoich 
ani Twojego serca. Wspieraj biednych ile 


fałszem nie 

możesz a Bóg nie opuści Twojego rodu. — 

Jeżeli kiedy zdybiesz towarzysza broni 

| Twojego ojca, zbli sie do niego i nie odma- 
J950 0, É ! 


wiaj pomocy, jaką mu dać możesz. Nie wy- 


| gazecie. Mąż ten urodził się w roku 1804. noś się nad innych, szanuj starszych a 
| Kształcił się najpierw u ksęży Pijarów hołd samej tylko oddawaj cnocie. Nie 
|w Piotrkowie, a w roku 1816 oddano go | szukaj awantur a gdyby się kto. odważył 
|do szkoły kadetów Kaliszu. W roku |skrzywdzić Cię jakimkolwiekbądź - sposo 
| 1823 wstąpił do wojska polskiego, do | bem, poświęć bez wahania życie dla ocałe- 


owego sławnego liniowego pułku czwartego, 


lo którym wie historya i pewno * wiecie 
[z prosneczki, że 1ch tylko 10 przy Życiu 
| zostało. —, 

| Bił się zawsze walecznie, i to w lótu 


| bitwach i został- ozdobiony wielu ordera- 
|mi. Po przegranej wojnie z moskalem 
w roku 1831 przeniosł się fep: Krzyž- 
toporski wraz z innemi do Francyi juž 


w randze majora, gdzie lat 13 przepędził 
W 1845 u- 


rządu pruskiego 
à 


na gorzkiem tułactwie. roku 


zyskał naturalizacją od 


Tam przemieszkał 


i osiadł w Toruniu. 
lat 15 trudniąc sie naukowem zajęciem 
è $ ; 
W roku 1859 oženił sie z wdową Pali- 
Z 


cka dziedziczka Wieszczyczyna, gdzie za 
: 2 ycz; 


rzadzajac tą piekną majetnością podniósł 
ZWZ Jej 52 poż J? o a 
Poświecał sie 
È $ 


gospodastwa. ---- 


kulture 


czynnie wszelkiem usługom obywatel- 


skim, Żadnego sejmiku niepominał, ale 


wszedzie był z dobrą radą i uczynkiem 
e } 


Dom jego był otwartym dla každego po 
laka. Trzymał 
| przysłowia. „Gość w dom, Bóg w dom” 


ściśle dawnego 


sie On 
č 


ludu 


Był prawdziwym opiekunem wiej- 


| skiego i obrońca praw ludowych. 


| Był dobrym i czułym mężem dla 
|žony, a prawdziwym Ojcem ---- polakiem 


| . y . . 
|dla swego 9 cio letniego syna, Umierając 


$. p. Krzyźżtoporski zostawił synowi temu 


c RE ; I 
nastepujace nauki i zasady, które do na 


śladowania poniżej dosłownie umieszcza 


4 


PME „a 


„Synu! Jeżeli nie bede tyle szcześli- | 


e mógł piele 


weno 


wy, abym Twoje młodoć 


ami, 


u 


wać lata, przedewszystkiem przestro 


jakie ci daje, pragne sie zastępić pod utra 


nia honoru. Duch mój natenczas czuwać 


będzie nad 'Twojem bezpieczeństwem. 
Czyń dobrze, o ile możesz, a we własnem 
sercu znajdziesz nieomylną nagrodę, Jeżeh 
sobie obierzesz stan wojskowy,bądź mężny 
i nie ugięty. Wśród boju szukaj niebezpie 
czeństwa, uderzaj zdzielnością na nieprzy- 
jaciela a śmierć i wszelkie przygody zle 
uciekać będą od Ciebie. Niech żadna łza 
nie skropi Twoich czynów, prócz tej, któ- 
rą wdzięczność wycisnąć może. Pragnę 
abyś solenną na mojem grobie w przy- 
tomności matki wykonał przysięgę, że- 
ciągle będziesz poczciwym człowiekiem, 
dobrym Polakiem i enotliwym obywate- 
wtórzone otrzymasz błogosławieństwo. 
Żegnam Cię kochany Synu, i Ciebie naj- 
droźsza Żono, zwiąski nasze są juž zerwa- 
ne na ziemi, lecz błagać nie przestanę Ma- 
jestatu Przedwiecznego. — Ojczyznę wraz 
z duszą moją Twojej, Potężny Boże, od- 
daję opiece.-— Zonę moją najukochańsza 
| prz; jaciół — syna mo- 
go Tobie, droga, oddaję, Ojczyzno”. 


jaźni polecam prz; 


WSCHODNICH I ZA- 


CHODNICH. 


Z 


PRUS 


KROLEWIE Ce Tamtejszy proboszcz 


Dinder zwolićwby ciało pe- 

Vi sekty starokatolickiej 

0 ` Js 

m An a A A S * "PO 

ki rza zpada sie kościół katolick 

ima staro-katolików i na nowo-katolików 
js czem wam opiszem obszerniej popó- | uroił sobi 

| źnić |), zostało pochowane na zwyczajnen 


lem natenczas z głebi grobu mojego po-| 
g1 À 


| 
| RIESENBURQG. Z końcem 


tniegó miesiaca rozpoczęto prace nad no- 
| p. é « é 


osta- 


wą koleją z Malborga przez Mitawe do 
Siecie koleji w Prusach i Mo- 
skwie mnożą się bardzo. 
BRODNICA. Książe Fryderyk Ka- 
ról, kupuję owe wielkie dobra Karbowo. 
TORUN. 


Warszawy. 


ta toruńtkn, przechrzciła nazwisko swoje 


na gazete nową i głosi, że zadaniem jćj 


ską. 
Bzlązk. 


WROCLAW. 
prnski śledztwa i procesa naprzeciw księ- 
ciu biskupowi e obsadzanie księży na pro: 
bóstwo, tak samio ják w poznańskiem 
it.p. 

W Szałkowie znalazł ogrodowy 
Wolf przy kopaniu dwa garnki z pie- 
niędzmi, a było ich 2,501 sztuka, 
i dwutałarówek pruskich, 
dwuzłotówek, 906 


99 


wiel- 
talarów 
sztuk wielkości 
wielkości półzłotków, 1 
ip 
il 


kości 
287 


7 wielkości cało 
ółśrebników. 
T-go stulecia, t. j. z roku 1600---i 1700-go. 

WIELKIE STRZELCE: Uhałutpnik 
X. zabił swoję żonę, z którą juž kilka- 


naście lat žył w niezgodzie, w lesie pro- 


boszczowskiem. 


O. S. Proboszcza 
tutejszego, 72 letniego starca, nazwiskiem 
Nieduch, z polskich Rasławic, wskazał 


sąd powiatowy na dwu mięsięczne wię - 


NOWEMIASTO 


zienie forteczne i 25 lat kary, za obra- 


|zę majestatu i ksiecia Bismarka. 
RYBNIKI. 
Sierpnia r. b., znikł był ceglarz Antoni 


W nocy z 30 na 81-go 


Szmajduch z Krółówki. Przed niedawnym 


czasem dopiero znaleziono zwłoki jego 


w kałuży nad Żwirówką z Mikołajewa 


| A z Ń d 

| do Gardowicz. Rece miał związane rze- 
é é 

| mieniem. Wykrywają się tež ślady zbro- 


A ; PRI 
dniarza i otworzono juź śledztwo. 


| TARNOWICE. Pomiedzy Polaka- 
mi na górnym Szlązku objawia się co 


raz wiessza manja do wychodżwa. Z 
é 3 < 
Baranowa pod Szublińcami zamyśla 


Tamfejsza niemiecka gaże- | 
|jest szerzyć niemiecką cywilizacją aż po | 


za mur chiński, jak nezywa granice ru-| 


I tu rozpoczyna rząd | 


Pochodzą z czasów 16-g0 | 


Rząd. rosyjski poaresztował dużo ksie 
KH . . t i$ 

katolickich Dyecezyi Chełmskie 

owiniając ich o spiski polityczne. 


žy w 


Pod 


Austryakiem. 


Donoszą z Lwowa pod 17-ém 
poprzedniego aresztowano 
70 letniego 
starca, i ma być tenże natychmiast do 
granicy Wszystka 
| Polonija miasta Lwowa, obrażona na ter 
| barbarzyński postępek namiestnika gali- 
cyjskiego, hr. Gołuchowskiego. Nietylko 
bo zbrodnią, ani zdradą, ale bratobój- 
stwem to nazwać można, jeżeli nie za- 
chodzą tam inne waźne powody. 

Na tera? 
|tylko głos ludu wymierza swe zadosyć- 
uczynienie przez to, że zbiera podpisy 
do petycyi o usunięcie hr. Gołuchowskiego 


| 4 k 
m. Że dnia 


emigranta Markiewicza, 


ruskićj odstawionym. 


Czas sprawę tę wyjaśni. 


z namiestnictwa. 
Sprawa zaś cała prowadzi nas do tej 
ogledności, Że obory urzedników powin- 


ny być przedsiebrane z wszelka przezor- 
|jnością; bo urzad każdy ma ciężko od- 
powiedzialność po sobie tak przed swa 
wyższą władza, jak przed całym naro- 


|dem i sumieniem własnem. 


FRANCYA. 


Posłowie Związku Narodowego zje 
Paryża i ku 
odbywa pilnie swe posiedze- 


| ždžają się dość licznie do 
é 

žda frakcya 
ia: Twierdzy sé pewno: że przynaje 

nia. Twierdzą dość pewno; że przynaj 

mnćj przewyższą 30 głosów, nieprze j- 

dzie ogłoszenie monarchii. 


Nawet z partyi bonapartystów oświa- 


dczyło się 25 przeciw wskrzeszeniu mo- 
< é 

| narchii. 

| ( ory urzędników miejskie h wypa 

|dły w wielu miastach korzystnie dla re 


| publikanów. 


| Podszepty i usiłowania rojalistów w 
|wołują w całym kraju niezadowolnienie i 
| (Rojalistami zowie się ta partja, któr ! 
|życzy sobie znów mieć króla we Fran 


| cyl. ) 
Petycje republikańskie krążą po ea | 
Je 232 l 
tako | 


łym kraju. pomimo to, iž policja 


25 familii polskich wędrować do Ame-|we zakazuje. 

ryki, gdzie już 'szkałe ich familje 

joczekują ich. 6 ANGLIA. 
TPA wę A ek" PROSZE | 
i ZLOTOGYRZ (Goldberg). Pewien Okręt "Ismalia,, który już przed 4 
, | powszec tu znany młody człowiek, tygodniami wyjechał z Nowego Yorka je 


głowie, že lepiéj jest usu 


sie od zgiełku Życia 


| | naé 


ludzkiego & 


- rożporządzenie, że i te szkółki, 


jiwie, że i tolprywatne pouczanie re- 
rji po polsku jest zakazane, i, Że ksie- 
i l z 

którzy pouczania tego nie zaprzesta- 


karani bedą. 


ta mojego ojcowskiego błogosławieństwa, | katolickiem ementarzu. Prezydjum poli 


? 
( 


które w imie B |eyi przecież użyło gwałtu, bo kazało przez 


| 


ywa wszechmocngo zlewam 


dla ciebie a które ci we wielu przygodach, | policja zamek bramy cementarnćj otwo- 


życia Twojego towarżyszyć bedzie. — |rzyć. Proboszcz  Dinder, założył prze- 


Szanuj najlepsza z matek, która cie obda-|ciw temu protest piśmienny ico się Z te- 


wieść życie pustelnicze. Obrał on sobie 


miejsce pod wilcza góra ( Wolffsbere ). 
. p b 


Niema on tam jeszcze chaty; lecz tylko 
zestawiony stół z ławką pod gołem nie- 
bem, zapełniony książkami, myzykajami, 
kołdrami wełnianemi i 


faszkami, narzę - 


dziami budowniczemi. Założył sobie ogró. 


deczek kwiatów i wymalował obraz wła- 


„szcze do Anglii nie przybył. Obawiaja 
i sie powszechnie, czyli się nie zatopił, 
HISZPANIA. 


Karliści cierpią niedostatek w ubio 
h 


rze, a Że pora jesienna i tam już dość 
znacznie czuć sie daje, więc opuszcza” 
ja szeregi i tém samém przyspieszają u 
$ ; jä 


2 
padek ich powstania. 


WŁOCHY. 


Te- 


przecież wyszło rozporzadze- | dzi 
A 2 


rządowi, dozorowali takowe. 


acy 
IKARA 


raz więc 
` 


Yé 


Puste te i cale niemadre słowa wyrzeklem w napa- 
dzie dobrego humoru, bo mnie mala przygódka z panną 
Helena rozweseliła — ale ledwiem je wyrzekł usłysza- 


łem głuchy rozbity głos: 


— Tak! 


ga na poczciwego żółtego generała. czy to on na prawdę 
Było te jednak tylko echo 


którem stare mury pustej baszty powtórzyły ostatnie 


wyzwanie przyjmuje... 
głośno wyrzeczone słowo. Choć atoli wytłomaczy- 
łem sobie naturalnym trybem to echo, przykro mi było, 
że choć w pustocie i żartem wspomniałem imię panny 
Heleny razem znieczystym imieniem księcia piekielnego 
a że byłem w pobożnym wychowany domu, żalowalem 
żzczerze tego tak głupiego i bez rozwagi wymówionego 


sartn. 


| | Jakoż tak było w istocie. Czy myslałem wówczas, że 
Wziałem stary konterf kt, stuknałem im } raz po ddugich, tajnych naradach pana Icszy Z MOM | „a wieńcami, które oplotły dnie mą 1 śm : 
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m rzuedem s ( l amA noc omnk ty UNIoK i Vo1no SA jO- 
i - 
ł ki l hwil 1 AGA ( : o me maja D nwzenia samotnika ( 
( / S i tem r } 
enaz yeh : oy Cl D itero. ska i y fOowacll 
h „00 
ka. o j í 1 dd 
1 S rostrz re m mineło dwa la 4 A n Í Hi l ni A tg Zwaliły SIĘ na Imi bawem Ciosy bolesne 
> 1 i ; ; 
q mego pówrotu Ba sztokola. Panna Helo slie l “yl MI ) nka- | krwawe. Jeszcze me wychyliłem puhara szczęścia , a 
ieta całym blasktfem swej urody, z paczka / f i zmieś- | jnż s bhita Zaied OZNACZO- 
h i . y 1 1 
óża cudowna! Już tee moje uczu ton ~ l ro 7 VNI zo i zęły s p rotowania 
š i y i s 
ue, z NIepewr e, Mmety rojehytro escea c m 0 CRO Zaliemorst a 
„eczuwat I prz SZCZEŃ == M orm ić | wiał | ku ( 1 swero 1 vo 
ý ; | | Í 
| 
|| I 
; 4 
/ i 
3 
4 
j / 
$ 
` Yy i A À | 


Lęk mnie zdjął mimowolny i wpatrzyłem się z trwo | 


Twojego ojca, natenczas przekleń- | nych. 


jasno mój stósunek do niej: kochałem ja cała dusza ca- 


em sercem, całą istotą moja. 


Ale nie będę tu odgrzewał całej tej historyi mojej 
miłości — dla ludzi obcych nudna jest taka opowieść 
może dla tego, że w żaden sposób nie zdołasz jej wysnuć 
z siebie taka niebiańska tęcza barw i świateł.jaka ci w 


duszy się kryje. 


Powiem chyba, że mimo wszelkiej skromności, któ 
ra kluczem wstydu zamykała różane usteczka Helenki i 
trzymała na wodzy jej czarne oczki, nieraz z tych uste- 
czek wyrwało się ptaszkiem słówko, z tych oczek. wys- 
trzeliło promyczkiem spojrzenie, które kazało mi wie- 
rzyć, że nie kocham sam tylko że mogę liczyć na wza- 


jemność. 


Starzy uważali dobrze, co się święci, i nie przesz- 


kadzali temu, snać traifało to w ich życzenia. I oto raz 


Bypaoszcez. W tutejszym obwo- |rzyły nieba, jak ja uwielbiał rwój ojciec, | go wywiąże, dowiemy sie późnićj. 
dzie regencyjnym nie wszędzie jeszezć |Pamiętaj, źeśsię Polakiem uro- | Na koleji Królewiecko-Ejdtkunen, star 
byli, duchowni usunieci z nadzoru  dził,kochajTwojaOjczyzne ja- | ły sie dwa pociągi, w skutek cżego wa 
szkółek, ale tu i owdzie księża sprzy- ko jedyne dobro na ziemi, a gdy-|gony znacznie się nadpsuły, jędna osoba 


byś się miał stać wiarołomny, zdradzić na- | została zabitą, 3 cieżko, a 5 lekko ran 


| nila zal 


miejsce swego pobytu 


Potem”padłem do nóg ojcu i panu Oleszy, i zano- 
sząc się prawie płaczem ściskałem i całowałem ich dro- 
gie stopy, chyląc kornie głowę pod ich blogoslawień- 
twem. Potem rzuciłem się znowu na kolana przed moją 
Helena, a potem uczymiłem to samo przed księdzem I- 
gnacym, który był temu obecnym, a potem wreszcie 
prze panną Jagnieszką, która placząe z rozczulenia bro 
jawna wstydliwością panieńską przedemną, gdy 
począłem ściskać obcesowo i serdecznie całować jej ko- 


lana. 


| O Boże mój! co to za pełny był puhar roskoszy i szczę- 


ścia, jak się przelewał uniesieniem niewypowiedzianej 
radości ! Ty sam Boże uznałeś to szczęścieza zbyt wiel- 
kie dla serca śmiertelnika, boś w surowej madrości swej 
dozwolił losem, aby w puhar ten 


lu ciężkiego i rozpaczy ! 


rzuciły gęste krople bó- 


suego pomysłu, do czego dużo ludzi. się 
schodzi i zasilają go swemi d: 
nazwał 


Jezuici z Rzymu wydaleni. 


itkami. To 
Varzin. 


opuścić swój zakon 2 Listopada. 


tychże zamieszkuje w Belgii. 


| Bogu oddał . 


Osłonił się kirem żałoby 


| niedawno tak opromnienione szczęściem. 


| 
| 


$c 
okrutny złamał duszę moja Gdyby nię 
| ligii, gdyby nie czułe starania księdz, 
na Oleszy i panny Heleny , byłhy 
jści w dziwny, głuchy stan ma 


wiem osiadała była na strapior 
Powoli jednak przyszedł 
towny ustapił rzewnej żało 


godziłem z wyrokiem bożyn 


wlókł się na rok cały, ani 
|nigdy przenieśli, abyśmy n 
| cu W obec nieporosłej jesze 


I) 


| 
| 
| Przyszełdszy nieco do 


+1." 


śleć o uregulowaniu spuścij 


wałku ziemi, która stałą 


kroć droższa , od ki 
ki najdroższego m "ro j 4 


Ww ypadło mi pojechać dd 


brać mała sumikę 4 nalężad 


: A l 
potrzebna nu bardzo yo ] 


miej W pierws? ych mie 


nenstwem. 


może niepod 


Stanał "m we Lwov 


teź spraw 


maja załatwił 


już była n pana mecenasa 
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NOR WZARTACH PRAWDA. 


Poszukiwanie miejsca w gazecie, 
Pewien służący który przez śmierć straci] 
służbę szuka podobnego zajęcia. 


t è i i 
WIH. Dobra pociecha. Razu pewnego; 
- kiedy to jeszcze korsarze czyli rozbójniey 


- Mmoricy po morzach rabowali inne okreta 
ODY jeden okręt za innym kupieckim na 


sa c 
= 
> 


Arx 


eze f 
i po zdarza, mówiono o dobrych i o | 
k re 2 . . 
$ s jà Żonach. W tem odzywa sie jeden z | 
f awalh » sn > By "Pm 
f nad ; CAD swej Żomie; Że juź porządhiejszej 
i Fe Jego być nie może; że wszystko u nie- 
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_ którym się dużo pasażyerów znajdowało. 
"Na Bogu wołali wszyscy i mężczyźni i ko- 
_ betyjżeby to aby nie byli rozbójnicy. A 
Przejeż nie co innego odrzekł kapitan 0- 
kreti, Wiec po nas, juž po nas wołało wszj- 
stko, Ej co tam.niebójcie się wołał kapitan- 
ne vam niebędzie, ni włos z głowy wam 
nie padnie, A przecież juž za nami, gotow 
„A logonić't zabrać i co potem? Ho, ho, 
jak by tak źle być miało to ja w przód A 
krę w. powietrze wysadze odpowiedział 


kap lan, 


Wpewnem towarzystwie. jak się to 


Q aki è ch z ś 
ści J takiem ładze iskładzie, že i o ciemno 
po hajdrobniejsza rzecz trafić można. 
dwtem | acz łe 
odn ył z muszony siegnąć po hustke 
OSa: y Sie; ; s 
sa; Teet o dziwy, na potwierdzenie o 


 TZECZOna: ; 
był P Prawdy, za miast hustki wydo- 
YT biały g 3 z ; 
l w hoeny czepiec swej małżonecz ki 
% dłagiemi A 
brudzony 
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umierając ; bogaty bankier w Neapolu 
katów z : złożył n Jezuitów 100,000 du- 
07 em rozp R y } S 
Li żporzadzenie ażeby sy- 
NOWi jego, sko: porządzeniem, 4 by, 87 
dzie, dalij z ~oro ten do pełnoletności doj- 
by sami che; © sumy tyle pieniedzy, ile 
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zažadał pie teli, — Gdy chłopak wyrósł 
dukatów 7 o Ci dali mu tež 10,000 
"A Czę 
czył spraw "€£O ten nie kontent wyto- 
awe 7a 
dahiq rze „+ „Przed sad. Sąd też po zba- 
li zion S >g hpr tak. J. wypłaci- 
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$to 30,000 sami chcieli (4 š A EN 
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t A iterze ] 
OWI Gzyni sie 


taśmami, juž doskonale po- 


rawe wiec i testamen- 
é . 
zadosyć, (bo tam Stoi sa- 


|jan 
ra 


—— e Z TĘ 


a równi zdruga poło ra rodzaju ludzkie- 
go; ba — Z CZASEM przyszło aż do tego, Że 
nastał stósunek odwrotny, który nawet jedne 

|go z poetów stanisławowskich ńśtóknął do 

| sławnego epigramu, wypowiadającego bez 
| ogródki, że: 
Mimo wszelkie naszej wielkości zalety 
My rządzimy Światem, a nami kobiety. 

Tak jest — piękne panie, wy i dziś jeansy 
(powiedziałbym niestety, ale boje się! )rzą 
dzicie nami i światem; mąż ów dumny nie 
gdyś pan Świata, ugina przed wami kolana 
jak przed bóstwem; a mimo to wszystko wy 
do dziś dnia jeszeze zasłaniacie przed nami 
lica wasze, jak gdybyście chciały tem mścić 
sie na nas ciągle za winę nię naszą. Dotąd 
jest welum niezbędną prawie cząstką waszej 

garderoby; ale chociaż używanie bywa ko- 
rzystnem niekiedy, to wierzajcie nam, žė te 
korzyści po największej części wcale są nie 

pochlebne dla ras, afo zupełnie nikną w 
porównaniu ze szkedliwemi wpływami, jakie 
wywiera ten zwyczaj na zdrowie wasze, Ro 
spatrzmy się tylko dokładnie tak w korzy: 
ściach tych jak i szkodach, a same przyzna 
cie nam słuszność. Nacóż przydać się moga 
wehumy? Otó łagodza widok brzydoty (uprze 
dzamy jednak, że to zdanie nie nasze, lecz pe- 
wnego starego medyka, który wyczytał w ja 
kiejś odwiecznej księdze, Że są i brzydkie ko- 
biety na świecie);, zakrywają ślady namie- 
tności, zakrywają przej obojętnym okiem 


| drgające od wewnętrznego bólu oblicze(wszy 
|stko to są słowa tego eskulapa), a tylko w 
| czasie zimna lub słotnego powietrza są pra- 
 ktyczną ochroną piękności. Właściwie więc 
| tylko w tym ostatnim przypadku jest rzeczy- 
wistą korzyść dodana; a jakże licznemi są 
natomiast szkodliwe skutki noszenia welu- 
| mów! Oto co pisze o tem wspomniony medyk 
|„Nie 'adzimy żadnej piękności zasłaniać 
twarzy w czasie pogody ani'też używać za- 
| słony codziennie, ponieważ przeszkadza to 
zbawiennemu stykaniu się skóry z powie- 
trzem, przez co miękczeją muszkuły twarzy 
| i piękność więdnieje przed czasem, a pomi- 
|jamy jaż to, że ustawiczne wciąganie na- 
| powrót z użytego juž powietrza wcale się 
| nie przyczynia do zdrowia. Ale bardziej 
jeszcze szkońliwemi są używane od nieja- 
| kiegoś czasu owe krótkie, najdalej do bro- 
welumy. Małe te bowiem, wca- 


|dy sięgające 

le nie ładne,a nawet szpecące firaneczki 

prawiaja ten szkodliwy skutek, że porusza- 

«+ 

ustawiczm S E aN A. 

nagle wpadające W oko promienie świa- 
5 kari . . A 

natężenie wzroku i osłabia- 
é 

Trudno i prawie niepo- 

przez zasłonę dokładnie ja- 


- twiadomie si si TEE, 
nieświad mie samo się niszczy 


Z tad też możemy 7 POY FOROS powiedzieć, | 
3 welumów jest po najwiekszej | 


zyczyną tak krótkości wzroku jak 
h słabości oczu u kobiet. Kto 
przekonać o tém, niech tylko na 
oczy welumem, a po- 
ltem przystąpi do jakiej pracy. Ale nieste- 

373 ; SEA 
wolniczki mody nie zastanawiają się 
a przyczyny i skatki sa w 

= e 


je i nie regularnie łamia | 


o co jednak oko ciagle sie | 
k ` 


| 


Ag 
£ 


+akich rzeczach zanadto odległe od siebie 


| by same 


| 
| 


wpadały w oczy. Gdyby mniej 
było prawdy w tem, tu wspomnionym przy- 
czepku dzisiejszej toalety damskiej znika- 
łby coraz więcej, i nie jedna kobieta w star 
szym wieku nie potrzebowałaby się ža- 


| . ty 
[Hé ma osłabienie wzroku. ” I cóż wy na 


to powiecie piękne czytelniczki? 


PRAWDY RZECZYWISTE. 


Natura jest zawsze w Ńwoim prawie, 
a najwięcej wtenczas, i tam, gdzie,i kiedy 
my to najmniej pojmujómy. 


Staraj się być tem, ( takim ) w rzeczy- 
wistości, ( jakim )się być mienisz (zdajesz) 
w osobistości. 


Najlepszym i najmocniejszym nauczy- 
cielem jest przykład. On mówi, (nie uży- 
wając „języka,) najwymownieszómi słowy, 
bo językiem czynu. 3 


Obyczajność jest tylko jedna i ta sama 
a tą jest prawda; zepsucie tak samo w 80- 
bie tylko jedno, a tem jest kłamstwo. 


Biada kłamstwuikłam cy. One ni- 
gdy nie dadzą spokojności czuciu i sumie- 
niu człowieka; bo te tylko prawda udzię- 
lać może. Kłamstwo przestrasza samego 
kłamcę, staje ono potworem własnych pla 
nów tego, co je knuje; ( knowa )gdyź zwy- 
kle na niego one się zwracają, jak strza- 
ła lub pocisk źle wymierzony, który zwykł 
się odbijać i godzić w tego który je wymie 
rzył, jak echo słów wykrzyknietych do u- 
szu krzyczącego się wracające. s 


Otwartość jest darem szlachetnym 
niebios, ozdobą i dumą męża, najmilszym 
wdziękiem niewiasty, wzga rdą łotra, a prze 

PŁAZA 
cież naj rżadszą cnotą towarzyskiego po- 
życia, czyli całego społeczeństwa. 


A SEA eeg E IRYS CZEKA s A 
Chroń się wielkich i wiecznych Żartownisiów 


gdyż to są imtryganci, wydrwisze i podstę- 
pey. 


Kto samemi tylko Żartami włada 
14 , p 
Ten dowód słabości mezkiej składa. 


r . . 
n nie wie, czy prawda z rozumem 
zgodne. 


Czy myśl,mowa, na czasie użyte, i w 


owoc plodne 
Zartowniś chcący się przymilić, 
Zwykł tylko na błazna się chylić. 
Każdemu Żartowi poświęca się okamgnie- | 
muone’ | 
Gdy rozumowi i prawdzie służy wieczne 


wspomnienie. 


Każdy jako nieprzyjaciel jest potężna 

osobą; 

Lecz jako przyjaciel <ezasową tylko 0- 

zdobą | 

i 
Szkodzić może każdy 

Lecz pomódz nie zawdy. 


a 


Nieprzyjaznym jest- świat 
T złośliwie usposobiony. | 
Każdy w sobie najmilszy brat 
Jemu li przystoją herb i korony. 
Niczem więc związki najświętsze; 
U niego przygoda i humory tworzą | 
Niczem i szczęście największe, i| 
Przygoda i humor znów wszystko | 
zbarłožą. 


| 
| 


Przmoe ma tylko te przyjemności 
Ze działa dużo dzisaj, dla teraźniejszości 
Lecz sprawiedliwość i z męztwa potega, 
Zakroji wymiarem sądu i wolności wstegą 


PRZY ŁUCZYWIĘ. 


Ej— matulu— ja się boję! 
A czegoź to dziecie moje? 


Bo gdym wczoraj o tej porze 
Był za kwitem tam we dworze, 
To słyszałem jak panowie 
Powiadali w swej rozmowie, 
Że na wiosnę to najdalej, 
Przyjda jacyś tu Moskale, 
Ludożerce wilkołaki— 
Co wygubią twór wszelaki... | 
| 


— 0t strach próżny cię owłada. | 
Alboż Moskal ludzi zjada? | 
mr. ° s | 

—Toć ja tego nie wiem w sale, | 


Ale wy matulu wiecie; 

Więc powiedzcież mi raz przecie, 
Co to właśnie są Moskale 

I z kąd biorą się na świecie? 

Czy się lęgnąa— czy się rodzą, 
Czy jak my po ziemi chodza; 

Czy jak wiley lubią jary, 


Czy to wodne sa poczwary, 
Czy skrzydlate o łbach wielu 
Jak smok niegdyś na Wawelu? 
Gdyż koniecznie mi się zdaje, 
Że to przecież jakieś dziwa; 
Bo i dziad kiedy mnie łaje, 
To Moskalem mnie niizywa... 


—(0o ty pleciesz jak w obłędzie! 
Wszak to ludzie są Wojtulu, 
Tacy sami jak i wszędzie. 


... E —to chyba, żart, matulu! 
Bo mówili tam we dworze, 

Że to jakaś dzicz— niebożę... 
Co morduje— niszczy... pali... 
Wzbrania mowy nam i wiary, | 
Nawet domy boże wali, 

A jakieś tam swoje Cary 
Jak samego Boga chwali. 
I o takiej wy paskudzie 
Powiadacie, że to ludzie? 
Nie matulu, to poczwary! | 


gazety naszćj wysłaliśmy 


| tnych 


sów é 


...Ha ... toć prawda! Z woli nieba J 
Takie smutne nasze losy— 
Lecz czyź przéto bać się trzeba! 
Bojaźń wilka nie odgoni— 


Na to mamy dłoń i kosy! 28 
A kto wiary swojej świętej, 
Kto ojczyzny swej nie broni 
Do ostatniej krwi kropelki:... 
Ten— mój synu— zbrodzień wielki, 
Ten będzie przeklęty! 
„..Ot to mądrość w waszym słowie! 
Teraz już mi świta w głowie, 
Teraz nie wiem już co trwoga; 
I jak tylko z łaski Boga 
Drążek w ręku już uniosę, . 
To nabiję sobie kosę; 
I niech wtedy rój Moskali, 
Niech się piekło na nas zwali — 
Wasz syn matko się nie zlęknie!, 
— Tak me dziecie ...tak to pięknie 
I jak przyjdą tu Moskale, 
" Sama kosę ci nastalę. 
Fr. Waligorski ~ f 
Ceny targowe. 
ZBOŻE 
Pszenica No 1. $ 103 do 
No 2, „ 994 
No 8 „ 95 
bez No „ 90 
Kukurydza No 2 „ 30 
c No0 „ 385 x 
Zyto No 2 „ 61 do 65 
No0 „ 59 do 60 
Jeczmień No 2 „ 126 do 128 
f No 3 „ 90 do 93 
No 0 „ T2do75 
Owies No 2 „ 32 do 32 
No 0 „0 
MIESTWO 
Szynki, 9 do11ł cen 
Wędzonka 64 do 10,, 
Smalec . Tdo8 ;, 
Wolowina 8do9 ;, 
bój 7 do8 5, 
„ PRZYPRAWY itp. 
Cukier 7% do 114, 
Kawa 264 do 27% 
Korzenie rozmajte 23 do 125, 
DS EDO AEON mma O l — aa 
"Herbata 50 do 18 i 
Sery 1i4do14 
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Odezwę, oraz pierwszy i drugi Ner 
wszystkim po- 


(lakom, do których posiadamy adresa. 


Upraszamy przeto tych, którzy odebrali 


| takowe, a nie mają zamiaru trzymać G. 


P + 1 

| P: w Ch. ažeby nam takowe zwrócili, 

[lub donieśli, że nie chea trzymać. Che- 
r D . = s . € 
Zas prosimy o nadesłanie adre- 


W. DYNIEWICZ. 


sid i 
> wę (wy wr W ygołsweicć psłuolę- lac się 
| posita, Ę Śro NT sami chcieli (GARE Ve 
te, ji owe 90,000 dukatów. | tła, wywołują 
£: t lja nerwy oczne. 
4; —— me dobna widzieć 
p. 9 Welumach. Zwyczaj „AŻ | w przedinięt, 
żę | mmnóy a = i F DoRzefin we- kusi į tak 
4 well » sado! i pas pospolicie 
| domaj. ( SAIR TE to jak wia [že używanie 
$g lude perge iR : ZE A CZĘŚCEPI 
wažaho k > rol dh Aj Koki) Ę RAE 
za niewolnicę, za własność qneża. sie chce š 
Miny jo zabrywać Z" swoją przed e chwilę osloni sobie 
Z wzrokiem. (hrześciaństwo i cywyliza 
a Wolniły niewiastę z tych pęt barbarzy- |ty nie 
e Ch, ubliżających ludzkości, i postawili | nad tem wcale, 
PS | 
był na przeciwnej stronie wyprocesował. Był to ma- 
ty rezultat wielkiego i długiego sporu prawnego Mój 
nieboszezyk ojciec miał pretensyją do. masy pana Pro- | 
ta Pótockiego , a pretensya ta zwróciła się poźnićj | 
przeciw jednemu 2 jéj sukcessorów . | 
AZP Suma, o która chodziło, była bardzo znaczna | 


pieniał się też mój ojciec o nią zawzięcie, Wygrał 
proces na krótki czas przed śmiercią , ale pretensya 
nim przeszła przez wszystkie instancye , tak A 
, tak. ją niemiłosiernie obcięli panowie palestranci , ze 
malutka kwota, ale zawsze jak na 


zrobiła się z niej 
moją fortunkę mizerną dość okrągła. 
"e 


zetęłem do pana Szalborskiego i odebrałem su- 


tegotzalborskiego mój ojciec miał formalną 


y o jego kryczkach palestranekich siła złego, 
y złośliwychąwierszy kach przezwano go we Liwo 
ibierskim. Ale mój ojciec mimo odradzeń na 
ch stron po ierzył mu swą sprawę. ŻE 
om i miał zaupane = wią RPO W 
ski mimp swej niedobrej sławy miat ogro= 


zall IG! à i À 

samle, bo ughodziło to u wielu piemaczy za 
5 ATOLA teme) mecenasa mieć zreczne- 
A T l pra * 


stkiem uczciwego , 
] 


niź prawe- 


choć 


7 0 Zł WSZ 
aćbi me st 


i nie ostro kutego , bo pierwszy 
R siate VA NIE i ro kuteg E pra ` 
r juryst f pay. 
wbie połówę ATW to przecież Cos WYDICNE 
> z s natrudzi i klenta swego na koszt wy- 
sam SiG ** > 
swoja droga przegra. 


zalbierski zasłużył sobie z czezych 


olegów kamsyperdów , bo wzie- 


Chodzitfso tym mecenasie fama nienajlepsza, | 


pretensja jego była najsprawniejszą i najezystszą: w 
świecie, a temsamem obawy być nie mogło , aby stroe 
ma przóciwna przegrywając proces, krzywdy jakićj 
doznała. 


Mimo że pan mecenas Ńzalborski zasłużył sobie 
poniekad na moją wdzięczność , czułem do niego wstrę 
niepohamowany. Ale bo też jego cała powierzchowność 
niewzbudzała żadnćj sympatyi. Był mały, chudy z 
wzrokiem bystrym , kłócoącym i chytrym, a przytem 
troche zyz i jak to mówiono dawnićj: szafran na 


głowie. 


Przyjął mnie bardzo grzecznie i konfidencyonal- 


| nie, chóć byłem młokos naprzeciw niego, ale postę- | 

| powanie jego było przytem bardzo dziwne i zagadko- 

we. Mierzył mnie ciagle swemi nieprzyjemnemi oczy- | 
omz . <= w. w 


ma, wypytywał i zdradziecko się uśmiechał. Nie u- 
miałem sobie zgoła wytłumaczyć jego postępowania 
i mimowolnie lęk mnie przejmował ,czy czasem frant 
stary nie zagia} parol na mnie — zdarzało się bo- 
wiem „a moich czasów , że taki niesamienny mece- 
nas, jak pan Szalborski , wygrawszy proces dla jed- | 
nej partyi, szedł w usługi partvi prz 


ciwnej otwar- 
7 5 ; Os -ch kole- | 
cię lub podszy wając Się pod któregoś 4. BWYCZ kole | o 4 PA i teni 
> | p i REE pozwami tero k tóreso dawnie! menasa, I oczy ich $ jakby znakiem porozumienia, 
sów, I nękad pote SW [= icak ia è v „| 


był patronem. 


„pł g 
Chciałem się już wysunać z pod przenikliwych 

NE i i , vb A] 
oczu i rozmaitych zagadkowych pytań pana Szałbot | 


i ] 1 żeonać í GAV 

skiego, właśnie miałem powstać 1 pozegnać go, gdy 
Se, . 1.3 T R 4 
nara z drugiego pokoju W vszedł jakiś młody czło 
ale blady i wymokty na 


ek robił. Mój ojciec tem bar- | wiek, wysoki i przystojny, 3 
: r TY s hvt hard strojnie i na wzór ów- 
Ę „e oddać mu się w opieke,  ileże | twarzy. Ubrany był bardzo strojme 1 na wZol 
e walił F!4 : L € - 3 
} 
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mi połami z cienkiego, granatowego sukna z złoco- 
nemi guzikami, i batystowe fałdżiste i śnieżnój bia- 
żaboty. Włosy utrefione były najmodniejszym 
kształtem , w uchu zamorskim obyczejem kolczyk zło- 
ty, a przy kamizelca długiej, racymorowćj mnóstwo 
świeciceł i bryloków. 


łości 


Jakoś mi się niepodobał ten jegomość „bo choć 
był młody jeszcze tak jak ja, miał coś z wczesne- 
i nieprzyjemny bardzo wyraz na 
| głatkićj a wyblakłej twarzy. Wydawał mi się tak, 
| jakby był jednym z tych gamratow lwowskich, któ- 
rych się tyle było podówczas namnożyło przy zepsu- 


go starca w sobie 


ciu stołecznem , a którzy obrażali przyzwoitość ludzka 
hulankami po kaffezimrach i wimiarniach. 
Wymokły gagatek wszedłszy do pokoju wcale 


niepolerowanym sposobem , bo mi się nawet nie ra- 


czył ukłonić „przystąpił do pana mecenasa SŚzalbor- 


skiego i coś z nim mówić zaczał. Pan mecenas szep- | 


Inat mm coś do ucha i nieznacznie , ale zawsze. tak że 


[mi to nie uszło, okiem w moja stronę mrugnał. Na 
to ów młody człowięk postąpił kilka kroków ku mnie 


i począł mnie mierzyć od stóp do głowy, z uśmiechem 


nieco pógardliwym. Potóm znowu spojrzał na pana 


Ą 


|skrzyżowały się nawzajem. 


Mróczno mi było na takie zachowanie się gospodarza | 


li gościa, więc też z marsem spojrźałem na gugatka 


który nie dotrzymał poczeiwemu a śmiałem spojrze- 
nin i spuścił przygasłe oczy ku ziemi. Ja: też tym je- 
się sukcesem „skłoniłem 


dynym kontentujac 


mecenasowi i W vszedłem z pokoju, mówiac sun do Se- 


bie z mdy 


gnacya. 


czesnych elegentów * miał na sobie kubrak z wciente- | 


— Licho 'ich wie, czemu tak gapili się na mnię, 
boć ubranym przyzwoice, choć ze wsi przybywam. 
Gdybym tego człowieka po raz pierwszy nie wi- 
|dział w życiu , myślałbym , że spisek jaki na mnie 
knuja. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


| 

| — > 0> |. << | 

|| 

| Do Redakcyi Gazety Polskiej w Chicago 

| OGŁOSZENIE. 

| Uwiadomiam Szanownych Rodakow, że w pier-- 


| wszych początkach mego przybycia do Chicago byłem 
zupelnie obey dla wszystkich i do tego bez przyjacioł 
152 é ; sw > 
więc dla tej to przyczyny byłem spowodowanym przy- 
S pewny pe 
ryod ezasu, to jest, dopoki nierozpoznam sie 
kami lokalnemi. 5 


elac n 


jać imię mego Ojezyma, DU LAURANS, na 


Zz stosun- 


stalonym w zawodzie adwokac 
kim, odbywam sj awy w jezyku polskim, angielskim i 


niemieckim; wiec dzis dla mewo własneso 


interesu wi- 
te mwattow E potrzebe, wrocić dlo własncco * 


i È 3 a- 
przodkow, i od dnia dzisiajs 


zwiska m l 


a0 jestem 


pod nazwiskiem W. O: SCHCOENING 
= > : 
Ośmielam sie więć Uupraiszać moich ro lakow: 3 
j f 3 < „ (UIRÓW, ZE 
| wrazie potrzeby mych ushte jal i i 
i yaw "us Jako prawnik, zechca adre 
sować do mie wszelkie koresponde nëve pod * zwi ORA 
de r A WAWISKLON 
powy źej wym nym. 


P pozostać Z pr lziwy i 
i prawdziwym  braterskim 


WŁADYSŁAW SHORNING. 


+ 0-2 


EMRE, 


SZKOŁA WIECZORNA. 
HICAGO. 

wielu braci polaków 
3 t.m. szkołę 


PEPKAiARKUSZEWSKI 


|! Gaxudef! 


Peliki!-Folacy? 


Cierpiący na jakiebąbądź dolegliwości mo- 
żecie być 


w 


Simon Gto 


gna rogu uliey 


Na życzenie 
otworzę w poniedziałek 


Jim A. Kaminski. 


wieczorna dla dorosłych, cele czenia Dy S AD OBU IA 
zorną ych, celem uczenia Jes % à t A KL W 
się pisać i czytać po angielsku. Nauka) JWinaiLikierow LARABEEi BLACK-HAWK Wiasnymi lekarzami!!! A JAKO TO 
o. 5. EE db i 7 Zagranieznychi Tutajszych |" poleca swój główny Skład —— | Na wszelkie choroby i rozmajte dolegliwości, w e SE ów. 3: TRZ. r 
azmy 4/3 00 «& w K 

Proszę się zgłaszać do mnie, do Oraz g A | OON WINA,SPRYTU,SPIRYTUSU I LIKIERÓW |a zwłaszcza: na osłabienia nerwowe, zazię 


Tak Damskich, jako i meskich 


szkoły pols skiéj Šgo. Stanisława Kostki. POLECA SzANOWNEJ PoLskIEJ P 


bienia się, cierpienia rheumatycze, himoro- 
I. Weudzinski. 


UBLICZNOS- 
Cr ORAZ ZAWIADAMIA, Żę WSZEKTE OBsTa- 


dy, wszelkie tajemne i wstydliwe cierpienia, 


Dyrygent szkoły. 
Il. 


„ Chieago, 


JEDYNY 
Polski 
SKŁAD 


Mą ki i Paszy 
w drugim 


on 
KOŠCIOŁA POLSKIEGO 
Śgo. STANISŁAWA KOSTKI 
JÓZEF STELTMAN 
Poleca swym 


ZIOMKOM 


Następujące 
St. Louiską białą 


Mąki 


ARYER LINE 


Faronte Glory 
Rye flour i inne 


po najtańszych cenach 


BERTHA CZAJKOWSKA | wygazłe ż 


poleca swoja . 


WINIAR NIA 


109 Randolph Str. 
w Besmencie 


W. Herttitg 


DOSWI ADOCZONA 


iw starym kraju wyuczona 


AKUSZERKA 


N SA ZAŹ AN A EDG» ZJ DK SSA 


317 JEFFERSON Str 


WM. ROSEA 


PLASTRARZ POLSKI 


447 Noble Str.486 


Przyjmuje wszelkie budynki do plastrowa- | 


nia na swa odpowiedzialność. 
2 


AN NIEMCZEWSKI 


poleca swoj najprzedniejszy 
SALON POLSKI 
495 Milwaukee Ave. 


SZANOWNA PUBLICZNOŚC POLSKA 
Znajdzi. 


sościnnośó, towarzystwo pod każ- 


J 


tam prawdziwą szezeropal- 
sea 
ledem najprzystępniejsze, 


dym wzę ro- 


4 


E 371 Noble Str 


Ż BLOKU — — 


NSTIL E |szcza talary pruskie. 


| wiadomiam, 


206 Rackerstr 


Przy MILWAUKEE 


AVE 


| M.GORCZYKOWSKI 


BUDOWNICZY i KONTRAKTOR 


148 Bradley Str 


| Przyjmuje wszelkie BUDYNKI do 
| 


budowania na swą odpowiedzialność 


R.DORSZYNSKS 
321 West 12th.Str. 


Poleca Ziomkom swój Saloon z dobry- | 
mi napojami, cygarami i smaczną przo- 
kaska; 


notarjusz publiczny 

Potwierdza sprawy urzędownie jako to 
PRAWA — KONTRAKTY — TRSTAMENTA it. d. 
Ułatwia przesyłki pieniężne do Europy. 
Wyrabia pelnomocnictwa czyli upoważnie- 


L. WINN 
SKŁAD TAWARÓW ŁOKCIOWYCH 
Bry Goods 
kapeluszy i czapek 
butow i tróewikow 


PO NAJTANSZYCH STALYCH CENACH 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 


nia do ściągania spadkobierstw:- achedów. 


Zawiadamia publiszność, że stoi bezpośre- 
dnio, t j. wprost z konzulemniemieckim 
iaustryackim w CHICAGO. 
Wszelkie sprawy jemu polecone jak naja- 
kuratniej i najspieszniej wykonane będą. 
Jest do mówienia w pomieszkaniu emojem 
278 Milwaukee Ave. 
416 Milwaukee Ave. 4/6 aE5- Od godziny 6 tej do 8 mej rano, a «mą 


s~ od 5tej do 8 mej wieczorem, m~~ 


ŻŻS2S2>>2>CEOP$Y—M—m——— 


WANA 

prze- 

prawa ekren- 
towa | ipo najnowszćj modzi 


Wszystkie papiery i dokumenta jako ło: | 
KARTY OKRENTOWE 
na angielskie i niemieckie okręta(szyfy) | 


B. KUCERA. 


DOKTOROWA NA OCZY 


Poleca swe uslugi cierpiącej na oczy pu- 


D. BLOOMENTHAL. 
Krawiec Mezki 


340 Noble Str. 340 


4 s : tę 
Ma honór zawiadomić SzanownąPubliczność 


| Polską, iż wszelkie męzkie roboty krawie- 
|ekie wykonuje na zamówienia wykwintnie i 


trwale, po cenach jak najprzystępniejszych, 


tak na parowce, jak na żag lowce- 

RW" z BREMEN do BALTYMÓRE I 
%z HAMBURGA do NOWEGO YORKU 6 
wystawia po najlańszych cenach i to bliezności. 


Dla ubogich udziela rady bezpłatnie. 


412 MILWAUKEE AVE. 


aż do CHICAGO i na odwrót. 


Ułatwia przesylki pićniężne przez pocztę do 
STAREGO KKAJU &&& 
Wypłata dojdzie wprost w dom. 
Wystawia pelnomocnictwa i scionga 


spadkobierstwa = schedy - najaknratniej. 


JOZEF STEIN 


| EG" BH 
| x Maxwelli Union = 


| mem poleca swój glówny sklad ~a 
Wypożycza także pieniądze na pew- 


ną odpowiedzialność i przyjmuje procen- | Wina, sprytu, spirytusu 


ta do depozytu. 


| Podejmuje przesyłki pakiet do Europy. na rogu ulicy 


Zakupuje i wymienia złoto, śrebro, a zwła- 


|i różnych gatunków likierów tak tutaj- 
| z = ` 


Czynności załatwia po najtańszych oblicze- | szych, jak zagranicznych. 


oraz na zmienne i wracające się 


czy listownie do niżćj podpisanego. 


PRZESTROGI I RADY DLA UBOGICH 


UDZELANE BYWAJA BEZPLATNIE. 


DR. I. KROSNOSKI 


D. L. P. O. CHICAGO ILL. 


PIOTR KIOLBASA Louis Sehultze 


BE SKŁAD MEBLI_eg 


sci!!! 


274 i276.MILWAUKEE AVE. 


i Z I ZŁOTNIK, 
Poleca swoje złote, srebrne zegarki i 
CUI 
NOBLE ULIGY 282 


inne wyroby złotnicze na 


| RABOMU! 


BIORO KOLONII RADOM 


WASHINGTON STR. ROOM 1. 
Wszystkie korrespandencye tyczące się 


Kolonnii mają być adressowane. 


N. MICHALSKI. 


POLISH KOLONiSATION AGENCY. 


193. Washington Str.193. 


Nizej podpisany 


jestem agentem 


Milwaukee Mecha nios Mutual Ins. Comp. 
z kapitałem $588,122.19 
I 
"GERMAN INSURANCE & SAVINGS 


Institution. 


Z QUINCY ILL. 
z kapitałem $ 200,000,00 
i polecam sie laskawm wzgledom 
SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI. 
Nie mniej polecam i mój 


SALON 
53.Bradley 


niach procentowych i zarzeka wszelką mo- | 


żebną gwarancja. | 
| 
Szanowna Publiczność raczy zgłaszać | 


do — 


EMILA JOSEPHAT 
na” 164 Ost RANDOLPH Str. 164 „a 


Szanowna Publiczność 


się wprost do mnie, 


"Wu. Uuqge 


>olską zaś za-| 
deh | Pierwszy Polski 
SKŁAD HURTOWNY 


że interesa nasze 


w języku) 
| 7 | 
AJENCJA POLSKA Winai Łikierow 
Bradley m GZ j i Noble E. Niedomański agient 


polskim za łatwia/ 


> Ń Š 
zmatłe czasopŁsma [gazety], sworą a 


rzetelna usługę. 


ANTONI SCHERMANN | 311 S.CANAL Str. 


zę Noble ulicy. 
SĄAERMANN. 


T R.OTTO 
Y EJ. BA tł Kł za R 


Stary wiarus z roku 1848 i żołnierz z 
tulajszych wojen amerykanskich, 
Polecam Braciom Polakom 


moja golarnia 
ś 


No 477 MILWAUKEE 
I zaręczam, 


Że 


AVE. 


mem nazwiskiem OTTO, 


powtórnie 
choróbska tutajszego klimatu amerykańskie 


go; — skoro tylko udajciesię czy ostnie” 


poleca polskiej publiczno- 


| I 
S. B. LUNDY wroawxsczno 


ROG Milwaukee ave 


XG"JEST POD NUMEREM 193_gxy 


| bardziej uderza 


LUNKI WYKONUJE JAK NAJAKU RATNIEJ I 
Po NAJPRZYSTEPNIEJSZYCH CE NACH. 


503. Milwaukee Ave. 503 ` 


Pomiedzy Augusta i Noble Str, 
OBRICAGOILL. 


i 


== SH, uake į 


SKŁAD TRUMIEN, 


oraz wszelkich przyborów pogrzebowch po- 
leca szanownej polskiej publiczności. 


393. NOBLE Str.393 


w pierwszym blokn od kosdiola 
Sw.STANISLA WA KOSTKI. 


Z ZA 


DRUKARNIA 


GAZETY POLSKIEJ 


WLADYŚLAWA DYNIEWICZA 


w Chicago 


PODEJMUJE DO WYKONANIA WSZELKIE 
PRACE DRUKARSKIE, A MIANOWICIE. 
Książki rozmaite 
KALENDARZE 


KONSTYTUCJE 
AFISZE 


CYRKULARZE 
TYKIETY itp. 


RA ŻKKŻTSć X RA 
P l á akż á Appr 
olecam także pierwszą 


Księgarnię Polską 


w Ameryce ! 

Mając SKŁAD rozmaitych Książek 
DZIEŁ Klasyków Polskich, 
SŁOWNIKÓW, GRAMATYK 


Polsko-Angielskich, Historyi i Powieści 


ludowych, Bibliji, Żywoty Śtych, Śpiewni- 
kow kościelnych i światowych, Książek do 
NABOŻEŃSTWA, Elementarzy i Katechi- 


|zmow dla Szkoł Katolickich. Bezpłatnie 
posyłam KATALOGI za nadesłaniem 3 ce- 


ntowej marki pocztowej. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ 


50 BRADLEY Str. 
west CHICAGO ILL. 


OMYŁ K Ay l 
W N-rze l-ym 
przy druku omyłka, 


gaza naszćj, 

przez przestań 
i to strony drugłćj z trzecią. 
Sko 


form, 
to w ddeinku. 
bdcinek na si 
p erwszćj, należy przójść z czytanie 


wszy zatem czytać 


strony 3-6j, a z trzeeićj na drugą- 
téj na 4-tą. — Kto weźmie na uw 
že nie jestem SS drukarzem 
zecerem, ale dopiere w fachu tym si 
skonale, ten omyłkę tę łaskawie 
baczyć mi raczy. 

W. Dyniewiez, 

i 
n i 


golę i fryzuje na najlepsze motto 


